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W IA D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K r a k ó w  d. 14 s ie r p n ia .  —  D z is :evszg 

pocztę nadeszłe  z W iednia listy kupieckie' 

pod d. 10 sierpnia donoszę ,  źe dnia tego  o 

godzin ie  3 z południa nadeszła  tarn z Paryża 
przez  rzędow ego gońca n astęp u jąca  wiado­
m o ś ć .  “ Król Karol X. na rzecz xięeia Angou- 
l e m e  (sy na  s w o je g o ) ,  z ł o ź i ł  k o ro n ę ,  a ten 
znow u na rzecz x ięc ia  B o rdeaux  ( s y n o w c a ) ,  
a  tak  x ięźę  B o rd e a u x  pod re jencyę x c ia  Or­
le a n *  byłby królem fra n c u z k im . , ,  ( * )

G azeta  dworska Wiedeńska z d. 10 sier­
pnia  zaw ieri  następujące wiadomości z F ran cy i :  

W Straźburgu  d. 2 sierpnia poprzylepis-  
n a  została  nastęnujęca telegraficzna depesza : 

Pary i d  3 1  lip ia  1 8 3 0  ogo ds  8  wieczór. 
M i n i s t e r  w o t n t  d o  J e n e r a ł a  P o r u c z n i k *

łiA C Z F L N E G O  D O W O D ZC T S o i n i t n  W O r sK o W E Y

Zaprzestań  W Pan n  ty c h m ii s t  w s z e l k i c h  

poruszeń wovska , które W P an u  nrogł^ b vd ź  

• a k a z a n e .  Rew olucya w Paryżu  ju ż  j est u-

*  P c t 'i  pow ity  artykuł i  Paryża, P, R .

kończona. •—  If ięźę  O rleen s  m ianow any  tey  
ch wili został n am iestn ik iem  królestw a. K a £  

W Pan  zaw dziać  trzechkolorow ę k o k a r d ę ,—  

W szystkie woyska połęczyły  s ię  z m ie szk ań *  

cam i.  —  P a r s ź  n ieodm ienn ie  obsta je  przy 
u trzym aniu  konstytnryi .—  W kładnra r a  W Pa­
na odpow iedzialność za u skutecznien ie  ninrey- 
szey d epeszy .—  Paryż wyrównywa tey  chwi­
li " szań cow an em u  obozowi, i I0C,00O naywy- 
bornieyszych woysfc nie potrafiłyby w edrzeć  

aię w mury j e a o . —  D o n ie ś  m i W P an  przez 
te leg ra f  o debran iu  tey depeszy.

(P o d .)  h r .  G e r a r d ,  m inister w oyny.
Za z g o ln o śc  o d p isu :  naczelny  w ód* 

5tey dywizyi woyskowey 

(P o d p .)  y ice- hrabia C astex-

T e l e g r a f i c z n a  D e p e s z a ,

Paryżd. > sierpnia 1830 ogodt, 8 a/ieciar. 
Minister spraw  ivewnetrzitych do Prefe­

kta R ’ n ".
R o z k a z u i ę  Wpanu p o d  o s o b i s t y  odpowie­

dzialnością o g ł o s i ć  natychmiast co następuje:



“  X ią ź ę  O rlean s  w y k r jy k n io n y  zosta ł  
n am ie stn ik iem  królestwa. —  Król w y jech ał  
z S t .  C lo u d  i dwór swóy odpraw ił .  —  D e p u ­

towani będą ja k  ty lko  n ayprędzey  m ożne do 
Paryża  z w o ł a n e m i . ,,

D e lf inow a przybyła  d. 28 lipca do D i-  
źon u  i udała  się w w ieczór do t e a t r u .—  Od 
l ic z n ie  zgro m adzon y ch  widzów p izy ję tą  zo­
s ta ła  o k r z y k a m i :  Niech ży je  konstytucya !
niech ż y je  w olność! n ech ż y jq  221 deputo­
w anych! , ,  O ddali ła  się  zaraz po p ierwszym  
a k c ie ,  i ogrom n e rnnostwo ludu  odprowadza­
ł o  lą z terma okrzykam i aż do pałacu prefe­

k tury .  Roztcazano woysku w ystęp ie ,  ale  je  od­
p ar ł  lud . N ik t  n ieb y ł  przy tem  zdarzeniu  ra­

n ion y . —  D elfinow a od jechała  jeszcze v» 0 ° "  
cy do y i l le n e u y e .

M o n itor  z dnia 1 sierpnia zawiera nastę­
p u jące  u w iad o m ie n ie :  Prezydenci i ad junkci  
12 okręgów Paryża są nowo m ianow ani i nar 
zwiska ich ogłoszone. —  Je n e ra ł  La fayette  

i koLUc«i«sya m u n ic y p i in a  nakaza li  utworzyć 
20  pułków  ruchomey gw ardyi narodowey do 

obrony oyczyzny rnuau P a r y ż a ,  dopóki tego 

zachodzie  będzie potrzeba. G w ardy a  ta n a­
rodowa oddana będzie pod rozkazy do w od zą­
cego lin ipw em i w oyskam i je n e ra ła  G erard .—  
M in is te r  skarbu  w yznaczył  dwóch jen era ł*  

n ych  kom m issarzy  do zarządzenia lu t ą  cy­

w i ln ą :  aby oprócz jey przezn aczen ia ,  n ie

b ^ ło  nic z niey uronione.
T e n ż e  M onitor z dnia 2 sierpnia zawie­

ra w części urzędow ey, prócz wiadomey już  
odezwy x  ęcia O rleans , różne rozporządzenia, 

z który ch pierwsze brztni :
N am iestn ik .  K r  l e s t w a . —  A r t ; I. N a ­

ród f ran cu sk i  przybiera  znowu swoje kolory. 

O dtąd n iem a bydź inna kokarda  n o sz o n ą ,  jak  
tylko trzechkolorowa. —  A r t : 2. U pow ażnie­

n i  tym czasowo przez m in istra  spr»w w ew nę­

trznych do departam entów  kom m issarze  u sk u ­
teczn ić  m a ją ,  każdy w m ieyscu  sw ojóm  , ni- 
mey sze ro zp orząd zen ie .—  Pary ż d. 1 s ierpnia  
1830. L u d w i k  F i l i p  x i £ ż ę  O r l e a n s .

Tym czasow y do M inisterstw a w oyny 
K o m m lssa rs ,  H r . G e r a r d .

D ru g ie m  rozporządzen iem  zw ołane są 
izby parów j deputowanych na dzień 3  s ier­
pnia do zwyczaynych sali obrad, N a stę p n a  
z a ś o b e y m i j ą  m ianow anie  tym czasow ych m i­
nistrów , k om m issarzy  do rożnych odnóg rzą­
du, &.

P o d łu g  nadeszłey  d. 1 sierpnia do Pą- 
ryźa telegraficzne)’ depeszy, jenera łow ie  V ą-  
laze  i A ehard przybyli d. 21 lipca z A lg ie­
ru do T n lo u u  z 5 m il i .  fr. od re jencyi.  J e ­
n era ł  Bourm on t znayduje się dotąd w A l­
gierze .

X ź e  C h a r t r e s , naystarszy sy n x ięcia  O r­
l e a n s ,  c iągn ie  tu z Jo igny  na czele pu łk u  

swojego,

W a r s z a w a  d. 10 sierpn ia. —  Pew ne to­
warzystwo prywatne przedsiębierze zbudowa­

nie  k am ien ney  drogi od Krakowa do C zęsto­

chowy. U łatw ion e  przez to będą związki 

Galicy i ,  i Sz ląska  A ustryackiego  przez kray  
nasz z x ięz tw em  P oznańsk iem . ( * )

D n ia  onegdayszego  o godzinie w pół do 
dziewiątey ranney, Paw eł Ł u p in  k i ,  zastrze­
l i ł  swoją żonę, poczem  cios śm iertelny  so­

bie zadał, który go życia pozbaw ił .  Ż y l i  s  

sobą 9 m iesięcy. M ą ż  m ia ł  lat  3 4 ,  żona 2 4 ,

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P e t e r s b u r g  d. 12 lipca. —  R o zkazem  

dz ien nym  d, 1 b. w .  w  Peterhofie w y d an y m , 
N .  C esarz  J m ć  na skutek oświadczonego ży«

' S y c h a i , ie  droga ta póydiie  g n c i  nasię ulu■>

btorta Siwayfaryę Oyeowika, R\
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c i e n i a  N .  C e sa r io w *y  J e jm o ś c i ,  n ayłaskaw iey  
ro z k a z a ł :  Jego  C esarzew iczow skę  M o ść  Na- 
a t ę p c ę  tronu, l iczyć w pułku  Kaw alergardów , 
z zostaw ieniem  w d a w n ie j s z y c h  stopniach.

P a r y ż  d. 3  s ie r p n ia .—  X .ę źę  O rlean s ,  
namiestnik, królestwa odebra ł  dnia 2  b. m . akt  
zrzeczen ia  s ię  tronu  przez N .  Króla  K a r o l a k ,  
n a  rzecz syna swojego Lu dw ik a  Antoniego 
D e l f in a ,  i zrzeczenie  się znowu tegoż praw 
do t r o o u , a le  niewyraźono na kogo. X ięźę  

n a m ie s tn ik  p rz y rz tk ł  ty lko  iztioni, w m ow ie 
p r z y  zaga jen iu  ich posiedzeń dnia dzisieysze- 
g o , (.którę w następnej’ gazec ie  u m ieśc im y )  
Że ten ak t  udziel) im  gdy urzędzę swe po* 
posiedzenia i każe go w Monitorze ogłos ić .

D z ien n ik  sporów zaw iera :  “  D z iś  d. 2
b. m. przyby ł  tu m argr. de L a ro c h e  - Jaque-  
l in ,  par Francy  i, z zadan iem  w im ien iu  K ró­
la Karola X . dla n iego i. jego  rodziny bez­
piecznego konwoiu. W yznaczono pięciu kom- 
m issarzów  dla  odprowadzenia J .  K . Mci z 

w szelk iem  bezpieczeństwem aż do gran icy . 

R o m u n ssa rz a m i  terni sę :  M arsza łek  Mortier, 

acięźę de C o i-u y  par  F r a n c j i  , potkow m k 
)ocqu eu im ot  , deputowany de &chor>en i O- 
d i lo n -B ar ro t ,  cz łonek  m u m cypain ey  kom m is-  

*y i  p ary zk .ey . , ,

L o n d y n  rf. 3 i  l ip e a . —  N .  KrM  odwi- 
dzi w tych dniach T u n n e l (podziem ny drogę 
pod T a m iz y .

O negd y  po p o łudn iu  blisko 3 godziny 
trw ała  rada gab in e to w a ; sę d z ę ,  iż obecny stan  
F r a n c y i , był jey przedm iotem . —

N aypierw sza  wiadom ość o zaburzeniach  
w P ary żu  na dniu  27 w y b u ch ły ch ,  nadeszła  
tu d .  28 na g ie łdę .  K u ry e r  w iedzia ł  iuż  d. 
29 w wieczór o rozlew ie krwi w P ary żu . —-

R zęd  odebrał  także w iadom ość  o przey- 
śc iu  3  półkow do ludu  i o zw ołaniu  gw ardyi 

n aro d o w ey ; a le  n ie u rz ę d o w n ie , ty lko  w l i ­
śc ie P. Rothschild  do hr. A betdeen .

Wszystkie listy jednozgodnie  donoszę, że 
A nglicy  z wielk im  pośpiechem  powyuosili  s ię  
Z Paryża.

P o se ł  f i a n e u z k i ,  x ięźę  L « v a l - M ontm o- 
rency ,  w y jech ał  ztęd dnia 27  ł>. m . za ur lo­
p em  do F rancy i .

Przybyli  tu hr. B ii irs t ierne, nowy poseł  
sz w ed zk i ,  » n ad zw y cza jn y  brązyliyski  pose ł  
m arg r .  Santo A m . ro.

W m ary n arce  krdlewskiey p an u je  w ie l­
ka radość  z powodu rozeszłey się w ieśc i ,  Że 
król zam yśla  m ian o w ać  x ięcia  3u sse xu  lor­
d e m  naczelnym  adm ira łem .

D O N I E S I E N I A ,

Tl ydział Spraw T l ewnętrznych i Policyi &c.
Z  pow od u , iż przejeżdża jące przez kray tu te jszy  p ocz ty ,  m o gę  p odp aść  zdarzeniom  

ęzkody tub spóźnienie się zrzędzajęcy m , W' y dział spraw w ew nętrznych i policyi w celu  za­
pobieżenia  takow ym  , stosownie do postanowienia Sen atu  Rzędzęcego  dd. 22  s ie ip n ia  1827 
N ro  3844  D . G . n im eyszym  rożporzędza : *

1)  D dyby przejezdzajęca poczta wozowa lub k o n n a ,  z n a jd o w a ła  się w przypadku jak ów -  
go nieszczęścia lub doznawać m ia ła  n .p a śc i  o d lu d z i  z jak iego  bęriź zam iaru  złego, lub  
swawol, p o ch o d z ą ce ; ,  w takim  razie k a ź d .n  m ieszkan iec  k r a ju ,  w łościanie m ie j sco w i  
pod k a r ę ,  W ó j t o w i e  * a s  gm  n  i zastępcy w ó jtó w  pod odpow .edzialnościę z urzę­
du sw e g o ,  wszelkę pom oc dadz b f dę obow ięzan i ;  sprawców zaś napa.śc i  u j ę ć ,  i po u- 
karanie do zwierzchności odsyłać .

2 )  W przypadku gdyby jad ęcem u  postylionowi koń zach o row ał ,  lub  się  przy wozie co z ła­
m a ł o ,  natedy m ieszkańcy n a y o lź sz ey  wsi n eodmówię spit-szney pomocy, aby jak n a j ­
prędzej! daley m ógł j e c h a ć ,  za którę pom oc i koszta naiezne zaraz ua m ieyscu  posty-
łiPfl w yn agrodzi)  lub  za zgłoszeniem  się strony, p o c z u p i t  właściwy.



- ?  156 =-

8) Za uczynicnyra odgłosem trąlrki, każda, fura jadącemu posty lico w i a. órcgi ustąpić
w m na.

A) Z a  w szelka  pom oc i ra tun ek  prze jeżdża jącym  pocztom  d a n e ,  w ynagrodzen ie  z strony
R ząd u  n in ieyszym  zapewnia się.

T1 Krakowie d. 30 lipca 1030 r. Senator Preztidtij^ ę*
X .  Łciowski.

S rk r :  W ydz :  Konwicki, 
Pensya młodzieży mająrey odbywać swoje nauki w lyceach walnego miasta Krakowa.

Podpisany  m a honor uw iadom ić  szanow ną P u b l ic z n o ś ć ,  iż na mocy p ozw olen ia ,  jaki® 
Snu jest  ad Zwierzchnośc i  szkolney, czuw ającey  nad oświatę publiczną W w oln em  mieści® 
K ra k  owie u d z ie lo n e ,  pensyę m łodzieży, m a jąc ry  u częszczać  do lyceów , i dla t y c h ,  k tóry m  
rodzice  lu b  opiekunowie będę chciel*  dadź ed u k a crą  pi v w a l n ę ,  od dnia 1 października r. b .  
o t w i e r a .—  M łodzież  je m u  p o w ie rz o o a ,  będzie m ie ć  m ie s z k a n ie ,  stół i w szelk ie  wygody w 
d o m u  j e g o :  doglądana będzie we szplsk.ch szkolnych pracach i zatrudnieniach. K orrepety- 
to ro w ie ,  powtarzać z nię będą w każdym dniu lekcye sz k o ln e ,  a podpisany czu w ać  będzie 
aby  u czniow ie  do k lass  zaw sze należycie  przygotowanem i byli.

C i ,  którzy do liceów uczęszcznćby sobie nieźyczyli , będę m ie li  przez nauczycieli  do 
te g o  p r z y b r a n y c h ,  wszystk .e przedmioty, jak ie  sę p lanem  ed uk acy jn y m  przepisane i w ly *  
c e a c b  p rz y ję te ,  oddzie ln i?  w ykładane.

Język  n>em eckt i F r a n c u z k i ,  będę ię Zvkam i zw ykle  w domu uźyw anem i , i te  regu ­
la rn ie  uczniom  w y u ład an em i będę.

Porzędek , regu larn ość  i to wszystko cokolwiek śc ię ga ć  się  m oże do rozwinięcia władz 
f izycznych  i m oralnych m łodz ieży ,  zaniechanem  nie będz ie ,  i a t y  zapew n ić  i zasłus C na 
z a u f a n ie ,  jak ie  w p odp isanym  szanow na P ubliczność  p ołożyć raczy , j -dynem jego będzie  
s ta ra n ie m .

Zaszczycony wzjjTędimi Ja śn ie  W ie lm ożnego Kuratora Instytutów naukowych w olnego 
m iasta  Krakowa i jego o k rę g u ,  podpisany uprasza W W . Rodziców i O p ie k u n ó w ,  a i . ' ,  ktd- 
r z r  ż ą d a ć  będę w tey m ierze  jak iego ś  upew nienia  s i ę ,  d niogo po toż zgłosić  się raczyli .

U w iadom ienie  d r u k e m  ogłoszone o zam ieszkan iu  , ob ey m ujące  zarazem  w arunki d o  
przy jęc ia  na tę  pensyę p o t rz e b n e ,  oraz metoda jaka  uźytę będzie w przyzw yczajeniu  m ło -  
dfzi do  prac naukowych i w ypełnien ia  obowięzków tak prywatnych jak  i rc j ig iyn ych , u dz ie­
l a n e  będę osobom  tego  żąda jący m  a? do dnia  20  m ies iąca  przyszłego , pod adressem  Pan a  
CJennela x ięgarza  , w ry n k u  z a m ie s z k a łe g o ,  także  pod adressem  p od p isan ego ,  który ogłos i  
sw o je  z am ieszk an ie  przez p ism a publiczne.'

W Krakowie d&ia 12 sierpnia 1830 r. Bouzereau de Bellemain
N auczycie l  języka i P e n s j i .

W  dniu  17 sierpnia 1 8 3 0  r. o godzin ie  10 ran nev , w Krakow ie w dom u pod 1. 530 przy 
fcirey f lo ry ań ik iey ,  odbędzie się  publiczna l icvtacva garnca  m ie d z i .n e g o  z pokrywę i alemni- 
l ó w  d  vóch z rekw izytam i do  palenia  w ó d k i ; —  ch ęć  l icytow ania  roajęcych , podpisany na 
Fzas i  m reysce oznaczone zaprasza.

Y* K rak ow ie  d m s  13 s ierpnia l 8 3 0  r. J .  Kopyciński k o m : sąd.

K om ornik  sędowy zaw ia d o m i*  P u b l ic z n o ś ć ,  iż du.a  17 s i ° r p m a  r. b. o godzinie 9 ranneyr 
W K rakow ie w  Su k ien n icach  ,  odbędzie się ł icytacya ko i ła  m iedzianego ważaeego funtów 1 1 9 *  
tudzież  d.tia 3 t  b. m . i r .  o  godzin ie  9  ranney  w K leparzu  na ta rgu  k oń .k u n  , oiinędzie s ię  
ł icy tacya  koni ,  w o z u , k om o d y ,  zwierciadła .

W K rakow ie  d a ta  31 h p ca  1830 r.  J ó z e f  Słodkowski k om : sęd.

W  kam ien icy  naroźney przy ulicy Szewskiey pod N re m  3 3 3 ,  sę dwa fortepiana do  sp rz e  
dunia za b a i l z o  p om iern ą  c e n ę ,  o  którey dow iedzieć  się  można u  w łaśc ic ie la .

K areta  lek k a  n a  parę koni w  dobrym  stanie b ę d ę c a ,  będzie  r^ęcey  da jęcem u  tu  w  

K rak ow ie  w ry n k u  przed d o m em  P .  L ip iń sk iego  za gotowe p ieniądze sp rz e d a n a ,  *  to w dr. u  
J 6 sierpnia r .  k  n  godzin ach  r a n n y c h , * * *  ki^rą to licyta^yę szanow nych p r e t e n d e n t ó w  aa-  
Jpiasaa s ię .  C e n a  p ierw szego  w yw otan  •  będzie  dukatów 20  i stosowne -yadium.


